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Przed Genuą. 
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& Lwów, 17. katego. 

_ Znaczenie konferencyi genueńskiej przera 
sta — jak wynika z olbrzymiego zainteresowa 
nią się już przed nią — znaczenie wszystkich 


dotychczasowych kongresów międzynarodo-. 


wych po wielkiej wojnie, z wyjątkiem może 
pierwszego w Wersalu i konferencyi przeciw 
zbrojeniom w (Waszyngtonie. Tę sensacyjną si 
łę przyszłej, o nieoznaczonym jeszcze ostate- 
cznie terminie defilady potęg przynosi gość no 
wy, gość egzotyczny pośród reprezentantów 
mocarstw bunżuazyjnych —- przedstawiciel so 
wieckich republik. 

I jeśli recepta na uzdrowienie Świata już 
w zapowiedzi swej. zredagowanej w Cannes, 
abracała się około sprawy przyciągnięcia Ro- 
syi w kołowrót międzynarodowych intere- 
sów, o tyle każda chwila, zbliżająca do obrad 
pemueńskich, przynosi coraz to dobitniejsze 
n zasđdy sanacyjnej: ex oriente 

x. 

Ów zaś Wschód, dla którego -- jak wolno 
podejrzewać — ma być Genua tylko szparą, 
przez którą wciśnie sie przeciąg światoburczy 
w zatęchłe bagnisko Zachodu, — ów Wschód 
nie składa rąk. Ległfon Radków, Skobelewów, 
Krassinów zajęty jest gorączkowo prostowa- 
niem Ścieżek pod przyszłą akcyę. Boć otwiera 
ją się dla sowietów horyzonty olbrzymie. Pier 
ścieńń — siłą baymetów, potem nakazu „stare- 
go tygrysa“, potem obaw, uprzedzeń i ro- 
szczeń — dzielący republiki rad od Świata. pę 
ka nagle. Rozpocząć się może praca inna. bar- 
dziej wdzięczna, niż samarytańskie tuczenie 
uędzy mużyków. 

(Giąg dafszy na ste. 2-giei.) 
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Wiadomość o układach polsko-francuskich 


dementuj2 oficyslnie poseł 
——0O— 


| Warszawa, 17. lutego. 
(Telef.) (G) Z Barlina te!egrafują: Francu- 


franc. w Berlinie. 
Warszawa, 17. utega 
„Temps* donosi, że Krassia 


(Telef.) (G) 


ski poseł w Berlinie zaprzecza urzędowo wieda» |dąży do zawarcia układu z Francyą, jedn 


mości o układach francusko-rosyjskich. 


SZEROKO T TE TATO N 
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rząd francuski nie chce wdawać się w żadne ro- 
kowania z Rosyą. 


ya 


Porozumienie angio-belgijskie, 


Warszawa, 17. lutego. 
(Telef.) (G) „Nation Belge" donosi, że bel. 
giiska komisva parłament:rna do spraw zagrani- 
cznych doszła do porozumienia w 'sprawie u- 


ładu gwarancyjnego angielsko-belgijskiego oras 
HA „sprawie udziału Belgii w konferencyi genueń- 
skiej, 


A SĘ aie 


Położenie w lrlandyi bardzo groźne. 
—— — > 


Wiedeń, 17. lutego. 
(Telef.) (Q) 


Wiadomości, nadchodzące 


4 
osób, — Rząd 'Tianayı przechodzi niebezpieczna 
przesilenie. W Londynie twierdzą, że republika» 


z Londynu, wskazują na to. że w Anglii uważają |nie irlandzcy ściągają zhaczne siły wojskowe i ża 


powszechnie położenie w lrlandyi za bardzo |zachodzi obawa krwawych starć z Ulsterczy= 


groźne. l 
W Belfaćécie było przedwczoraj zabitych 50 


kami, 


p ara me 


1 


Wiochy udzielą kredytów Austryi 


w tym stopniu co Francya i Anglia. 
— — 


Wiedeń, 17. lutego. 
(Telef.) (G) Poseł włoski zjawił się wczo- 
raj u kasclerza Dr. Schobera i oświadczył mu, 
że rząd włoski upoważnił go do zakomunikowa- 
nia rządowi austryackiemu, że Włochy otworzą 
Austryi kredyt w tym samym stopniu, jak to u- 


czyniły Francya i Anglia. 


że ogólna suma kredytów zagranicznych udzię- 
lonych nsjorawdopodobniej przez Angl e, Fran 
cyę i-Włechy dosięgnie cyfry ,6 milionów funtów 
szterlingów. 
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~ Rozpocznie stę wielka gra wśród naro- 
dów, podnoszenie malkontentów, oszukiwanie 


potężnych i równoczesne podgryzanie im pod dziej przez frantuskie uspokojenie, nie uśpiła | 


staw. 


y Oczywiście — tych sowieckich nadziei jest wierzyć, że Berlin straszy, a Radek intry ' 


mie podziela reszta rządów. lm właśnie się ma 
rzy, że to otwarcie na oścież okien przyniesie 
kres komunistycznym ładom. Kres bez wstrzą 
nień — ot tak, jakby ktoś węgiel żarzący, 
zamknięty przedtem w puszce, rzucił na mróz 
oziębnie. Przemiany te zresztą byłyby tytko 
dalekiem tłem rozgrywających się na pierw- 
szym planie wypadków. Konsorcya, handel, 
eksploatacya, olbrzymie dzierżawy połaci kra 
ju z jego skarbami — oto lekarstwo na scho- 
rzałe budżety. 

Rzecz jest wielka. Taka wrzawa musiała 
obiegać Furopę. kiedy z odkryciem Ameryki 
otwierały się perspektywy zdobycia fortun i 
zamorskich skarbów.'Otwarcie Rosyi odło- 
giem leżącej. elektryfikującej się zato między 
Moskwą a Petersburgiem. równoznaczne jest 
prawie z odkryciem nowej części świata, a kil 
ka lat bolszewickich rządów starczy za wieki 
zniszczenia. 

tę 


Wśród -przygotowań do ustalenia warun- 
ków „modus vivendi“ między kapitałem a je- 
go (programową) negacyą ostrymi wykrzykni 
kami wybiły się wywiady, udzielane przez so- 
wieckie gwiazdy, operulące na europejskich 
rynkach. Mówiło się tam o wznowieniu iran- 
eusko-rosy jskich, tradycyjnych sentymentów. 
Równocześnie z tem gruchnęła pogłoska*o rze 
komem francuskiem desinteressement w spra- 
wach polskich. Paryż oficyalnie wiadomość tę 
dementuje. 

Nie było chyba w Polsce tak zaślenione- 
go frankofifa, któryby nie widział tego jedynego 
może widma, ciążącego nad trancusko-polską 
przyjaźnią w postaci rosyjskich wsporanień, 
konflikt w wyborze między sojusznikiem pol- 
skim, a rosyjskim, aby trudności, związane z 
uzgodnieniem sprzeczności. zawartych w ko- 
nieczrym zresztą dla Francvi aliansie na 
Wschodzie, dały się przesunąć w jak naida|l- 
szą przyszłość, Tymczasem groźny ÓW mo- 
ment jest bliższy, niż się spodziewano. 

Moment jest groźny, Bo jakkolwiek naj- 
bardziej pożądana formuła, łącząca w sobie 
integralność interesów polskich, tesyiskich i 
francuskich — z Francyą w roli medyatorki 
nie jest niepodobieństwem, to jednak jest ona 
bardzo trudna, Rosya dla francuskiej « pinij po- 


siada urok nieprzemożony, silniejszv --- trzeba | 


to wyznać — aniżeli Polska. | choćby ciężką 


ofiarą przyszło okupić potem usłuchanie "głosu, skich rola w polityce wschodniej, pmzymieść tam | nej“. „Kuryer Poranny“ 


opinii, może to być doświadczenie si.óźnicne. 


17 
YAN WIKTOR. 


NA BRUKU. 


(DRUGA CZĘŚĆ „BURKA'). 
—— 


(Ciąg dalszy). 


„QAZETA WIECZORNA“ 


|!  Obawiać się należy, aby „mętność* źró- 
'def alarmmujących, uwydatniana jeszcze bar- 


|czujności naszego rządu. Czasem wygodnie 
guje, ale wygoda ta po niewczasie drogo ko- 
sztulje. 

Jeśli zbliżenie rosyjsko-francuskie okaże 
istę koniecznością, z którą daremna będzie wal 
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trahenta, a nie ponad nią i przeciw niej. 

i dzialać trzeba bezzwłocznie. Boć nie po 
to Francya żąda przesunięcia terminu konfe- 
rencyi genueńskiej o 3 miesiące, aby czasu te- 
go nie zużytkować. A zużytkowanie to — to 
wysondowanie rosyjskich stosunków, ustale- 
nie warunków zbliżenia, tajne, przedwstępne 
pertraktacye, które „nagle“ wyjdą w Genui 
na światło dzienne jako jeden więcej fakt do- 


ka, niechże przynajmniej to wznowienie przy- | konany. 


jaźni, zadzierżgniętej za carów, odbędzie się z 
udziałem Polski, jako trzeciego, równego kon- 


'PRZEGLĄD PRASY. 


£ A. N. 


Polska — Francya — Rosyva. 


Francusko-polski program polityki wschodnieł. 


— „Nasz Keryer“ nie wierzy, — Na falach fan- 


tazyi — Moskiewski bałagan. 


00——— 


Lwów, 17 lutego. |Snych poważnych walorów, głosy państw zgru- 


żyjeemy pod znakkem przymierza z Fram |powarych koło Francyi 


i związanych 2 nami 


cya. Niema nikogo w Polsce kioby nie uważał te- | przez interesy polityczne 1 gospodarcze. 


go za rzecz da Polski miezmienńie korzystną. Je- | 


„Nasz Kuryer“ podkreśla jednak, że zm ku 


dynie „Nasz Kuryer“ martwi się tą „krótkowzrocz | sami tego wszystkiego, odbywają się 


nością”, „natwnością polityczną i grozi impe- 
nyalizmem“ francuskim, który rzekomo ma zluzo- 
wać imperyślizm niemiecki. Nie należy tego je 
dnak brać zbyt seryo. Prędzej czy później na- 
wet cen niewierny Tomasz przyznać będzie mu- 
siał, że wprowadzenie w życie sojuszu polskor 
franouskiego rozwiązuje Polsce i Francy reco 
dla czynnej I solidarnej akeyi dyplomatycznej 
na terenie międzynarodowym. 
„Czas“ pisze: „Traktat pozwoli nam omawiać 
w (Paryżu, na gmimcie przymierza ostatnie nasze 
wielkie zagadnienia graniczne, umożliwi zbudo- 
wanie wispóliego programu polityki wschodniej, 


angielskich, równocześne utrudnienie 
Framcyt ze Stanami Zjednoczomymi skłania Frar 
cyę do szukania oparcia gdzieindziej i temsamem 
podnosi waszą wartość zarówmo w jej oczach. jak 
nawet pośrednio Anglii. Jakkolwiek zatem liczyć 
sie należy miewatpliwie g negatywnym  czymni- 
| kiem trudności, jaką nasz sojusz z Francyą wnosi 
l do stosunków francusko - angielskich, mie należy 
zapominać 

że Polska reprezentuje niszmiernie ważny 

aktywny Czynnik na Wschodzie“, 

W związku z komierencyaą w Genuf, czeka 

mas do odegrania ważna dla interesów francu- 


bowiem możemy prócz szeregu naszych wła- 


W taką noc wiele 
wało. 


wreszcie urmocui wspólną Firmie postępowania wlszę „partlciueerement courtois“, 
Europie środzowej. Rola polityki polskiej wzgię- | daje żyno bolszewickie ma weksle carskie, pan Ra- 
dem Framcyi nie jest bynaimntej bierna. Przy po-; kowski sekumduje Radkowii w uniiormie prezyden- 
ważnych trudnościach w stosunkach francusko -|ta repubiiki „ukraińskiej“ — czegoż jeszcze wię- 
stosunków | cej chcieć można“? 


„energiczne przygotowania do przymierza 
rosyjsko - francuskiego z pominięciem Pol- 
ski“. 

„Temps“ zupełnie, jakby zapommial o mebez- 
pieczeństwie bolszewickiem, o którem trąbi! przez 
Szeng lat. Doktryny komunistyczne mogą uiepo- 
koić tylko... „leurs propres partisans*. Rząd so- 
wiecki doczeka? się wreszche pochwały, jako re- 
pirezemiamt „narodowych imieresów rosyjskich", 
któne mie kotidowały z inmeresem  marodowym:. 


| Francył od czasów... Piotra Wielkiego I Ekbikety 


iPiotrówny. 
Pam Cziczerih przesiał panu Polncane depe- 
pan Skobielew 


Z umowy hamdłowej z Polską wyniknąć mo- 
gą zdaniem „Naszego Kuryera* mieobliczalne 
skutki. | 

„Polska może być potraktowana łako „ko- 

lonłalne* terytoryum tranzytowe 
1 znależć się ponownie w sytuacyy wytworzonej 
po zawarciu traktatu brzeskiego z tą tylko różni- 
cą, że imperyalizm miemiecki zostanłe zastąpiory 
przez imperyalizm francuski“. 

Nieufność tę całą zbudził mterwiew Radka 
o którym władomość pojawiła się równocześnie 
w gazetach warszawskich i w „Gazecie Wieczor- 
miewytłumaczalną kie- 
rując się logiką widzi w tem chęć „poróżnienia 


tajemnic się dokony- Ście tak człowiek, jak i pies był bezimienny. 


Jednakże znali się z wyrazu oblicza, Z ich o- 


Ciemność je znała, ciemność chowała w czu rzucał się wyraz zwierzęcego lęku. One 


Pko rynsztoków, w osierdziu bruków. 


W taką noc ulice miasta były jak dusze 


jednakie były. Włóczęgi bezdomne podlegały 
podobnym, okrutnym prawom wydziedziczo- 


„|siątym progiem, w godzinie burz wydzierała obywatel Bogu ducha winien, 


ludzkie, w których się gromadzą rzezimieszki, nego. Tropione okiem ludzkiem przepadały w 
włóczęgi, wyrzutki wzruszeń i uczuć. W naj-,dzień, aby w nocy z większą nienawiścią 
tajniejszych zakamarkach czaiła się zbrodnia. | wyjść na żer. W przerażeniu przebiegały nii- 
Wszechwładnie panująca, lecz skryta pod dzie ce, mijały gniazda ohydy, gdzie spał spokojny 
który śnił, że 


Miasto stało oniemiałe, przybite do krzy- się z więzów i mierzyła w pierś spojrzeniem kopie te wyrzutki i wtedy z ulgą pomyślał, że 


ża zamierało w grozie i przerażeniu. A tylko 
po opuszczonych lochach ulic tłukło się echo, 
poranionemi skrzydłami biło w przestworza 


i przytulało do skrwawionych piersi bezdom- | 


ne skargi, użalania. Wszystko ożyło, przemó- 
wiło, wybuchnęło płaczem. Zdawało się, że 
gnijące rynsztoki, kloaki, od dawien dawna 
splugawione, otwierają swe rany i w tę moc 
szlochałą, że wichry, poczęte w odwiecznym 
jęku, wyciągają ramiona w Światy, że kamie- 
nie wyrywają się z błota i rzucają przekleń- 
stwa, ociekające łzami, że krzywdy wszyst- 
kich serc ludzkich, wszystkich uczuć, pomar- 
łych w zaułkach, się budzą i w wyżyny prze- 
pastne, niezgłębione, niezbadane, patrzą jed- 
sym wyrzutem, jedną pomstą, groźbą jedną 
skarzą, męką i rreowaezę. 


zabójczem, bardziej morderczem, stokroć bo- jest lepszy niż ome. Wspóluem ich schronie- 
Jleśniejszem niż nóż wypuszczający stargane niem był zaułek, barłogiem bruk, okryciem 
bebechy. lśnieżyce, mrozy, kurniawy. Po przebudzeniu 
Dopiero o północy miasto okazywało swe pierwszem ‘słowem rannej modlitwy był sko- 
właściwe oblicze. Dopiero o północy otwiera- wyt bolu lub parszywe przekleństwo jakie 
ło bramy siedlisk łajdactwa i wyrzucało na się lęgnie w kałuży przeznaczenia. Psem i 
bruk błoto obrazów. Z kryjówek, zakamar- człowiekiem kierowały te same myśli, zdobyć 
ków cichaczem wyłaziły cienie ludzkie i zwie ochłap strawy, wydrzeć drugiemu z paszczę- 
rzęce podobne do widm wspomnień, które ki, zdobyć rozkosz szału. Wszystkie zabiegi 
|przyczajone przez dzień w wieczór wypełza- jobracano na ich zdobycie. Te pragnienia gniły 
ją z zaułków, aby niespodzianie zadać ciosspodobne do robactwa. co żyje i zdycha w bło- 
śmiertelny, aby zajrzeć w oczy majchrem cie. W rynsztokach, w których przed chwilą 
[zemsty lub jękiem rozpaczy. Przez kilka go- |skomlał ból, w łożu wyścielonem strugami 
dzin grasowały ponure. chmurne, zamilkłe po- ;krwi gnieździł się szał, lepił posłanie z jęku od 
stacie. poszukując ogryzków życia. Nieprzeni-  dychające oparami zbrodni, głodu i śmierci. 
'kniony mrok śledził ich myśli. kroki, czyny, | (C. d n.) 
narady i spowijał w głazy niepamięci. W. mie- 


"rm 


Ñk ome | 


Angli z Framcyą. siania podejrzeń Angři przeciw- | 
ko imperyalizmowi Francyt i Polski, agitowania | 
we Francyi, aby porozumiała się, a nawet weszła 
w „entente“ z sowietami poza Anglią i ułożyła 
się reafistycznie i wspaniałomyślnie z Niemcami 
da wytworzenia kontynentalnego związku prze- 
ciwko Anglii. A , 
nie brak przytem także i w Polsce agiiacyi, 
aby roziaźniwszy sojusz z Frąxyą, zdata się 
na łaskę Niemiec i Rosyi 
pod rzekomemi gwarancyami angielskiej opieki“. 
Ciekawe szczególy tego nieszczęsnego inter- 
wiewu podaje „Robotnik: „W jednym z tych 


—— „GAZETA WIECZORNA, 


| Ee ~ ma 


a tem samem i Polską, wierną 
FTrancyi solusznicą. 

Francuscy ueokaomumiści po tym nowym ciosie 

zimelnie stracii swoją oryentacyg. Paul Louis do- 

myślą się, że Radek chce w'geniałny sposób wpro 

wadzić dezorganizacyg wśród państw kapitalisty- 


Francyąa, 


czarych. Frossard czeka na słowo Moskwy, a bok | 


szewicki anarchista Meric zaciska iuż płęści na 
ten cały moskiewski bałagan. Dziś znowu został 
ogłoszony wywiad Rakowskiego, polecającego 
się z Ukrainy". 

Żadne z pism nie zdobyło się dotychczas na 
spokojne rzeczowe omówienie naimowszej tej komi 


A ZERA 


„Aiczctwych”* pism, w „Matm'ie* zostal ogłoszony | binacyi Francya -— Polska — Rosya, nikt nie u~} 


wywiad z Radkiem. W wywiadzie tym Radek o-|mie sobie na razie zdać sprawy z ewentualnych 
Gwyiadcza, iż, by Rosya była nadal polem eksploa-| kofzyści, jakie czekałyby Polskę, gdyby wzięła 
łacyi angielskiej, za jedyną wskazaną rzecz uwa-| czynny mdział w tej grze, lub też strat, których 


za 
gofusz wojenny i ekonomiczny z szląchetną 


mie uniknie przy ominięciu jej 
S. B. 


Dyr. Szarski — delsgafem na konfersncye gonusńską.. 


——— 


Lwów, 17 lutego. 
(B) Z zupełnie warygodnego Źródła dowładu- 
łemy Siłę, że dyrektor Poiskiego Banku Przemy- 
słowego i prezes Związku Banków Małopolskich , 
p. Szarski, na usina prośbę ministra skarbu p.| 
Michalskiego, zgodził się przyjąć misyę delezata: 


— 


ministerstwa skarbu na koqierencyę genueńską. 
Dyrektor Szarski mimo pilnych zajęć zawodo- 
wych i społecznych zgodził się na te propozycyę 
w nadziej, że termin lej odbycia zostańie choćby 
na krótki czas odroczony. 


Polsko-francuska Izba handlowa powstanie wa Lwowie. 


==—— 00 
Lwów, 17 lutego. 

($) Jak się dowiadujemy podpisamie polsko- 
-$rancuskiego traktatu handłowego wyda niebawem 
"bardzo dodatnie wyniki dla handla polskiego ze 
szczezótnem uwzględnieniem Lwowa. Z inicynty- 
wy i za usilnen staramiem dyr. Szarskłego po- 
wstanie wkrótce we Lwowie polsko-irąncuska 
Izba handłowa dla  pośredniczenia andrea 
między Polską wogóle 4 Małopolską w szczegól- 
EEEE AE OCE ZRZEC EO, O GA A 


mości i Francyą. Akcyę tę prowadzi dyr. Szarski 
w porozumieniu i przy współpracy tutejszego 
konsula francuskiego i wezmą w niej udział naj. 
wybitniejsi przedstawiciele naszego przemysłu i 
bandia, Cała akcya znajduje się na razńe w sta- 
dyum przygotowawczem a pierwsza w tej spra- 
wie komfenencya ponozumiewawcza odbędzie się 
mniej więcej za dwa tygodnie. 


Sensacyjna deklaracya p. fiarachana. 


Żąda uznania traktatów zawartych z Rosyą. 


Londyn, w lutym. 
Warszawski korespondent „Times'a“ przyta” 
eza dekłaracyę p. Karachana w sprawie konferen- | 
cyi w Genui zdolną wywołać niestychaną w Świe: 
cie politycznym sensacyg. Poseł sowiecki w Pol- 


gów przedwojennych i niektóre z nich gotowa iest 
uznać. Jeśli jednak wywierać się będzie presyę 
na rząd sowietów w kierunku 
wobec aliantów, to nawzajem wywarta bedzie 
presya na obecne rządy europejskie, aby uznaly 


uznania długów | 


Str. 3 


Program reparacyjny 
Angli z Francyą. 
|Texst notv wysłanej do Berlina 
| TE 3 
| | _ Paryż. 16. łutego. 

Tygodnik paryski „L'Europe Nouvelle“ po”. 
daje wiadoniosć o stanow sku, jakie sprzymie« 
rzeni zajmą wobec przedstawionej przez Niemcy 
noty, dotyczącej odszkodowań, i zapewnia, że 
Angiia i Francya zgodziły Się wystosować da 
| Beriina oświadczenie tej treści: 
| 1. Suma 1:0 do 200 milionów marek, jaką 
Rząd Niemiecki zgodził się ustnie wypłacić na 
rachunek rat styczniowej i lutowej, jest niewy- 
starczającą. Rządy Moczrstw Sprzymierzonych 
muszą żądać 500 milionów marek złotych. 

2. Rząd Nismiecki będzie musiał kwotę tę 
jeszcze powiększyć włączając do tego rezerwę 
złota z Banku Państwowego o ile nie znajdzie 


'|innego sposobu na pokrycie brakującej jeszcze 


sumy. 

3, Cała ta suma: 500 milionów marek zło- 
tych ma być wypłacona w czterech ratach po 
125 milionów w dniach 15. stycznia, lutego, 
marca i kwietnia. 

4. Gdyby Rząd Niemiecki nie by} w mo- 
żności zobowiązań swych speinić, będzie musiał 
jaro gwarancyę za niespłacone raty przyzwolić 
natychmiast na Środki, jakie Sprzymierzeni wy* 
szczególnią w stosownej nocie. 

5. Mocarstwa Sprzymierzone oświadczają 
swą gotowość zrezygnowania ze wszystkich in* 
nych spłat reparacyjnych ze strony Niemiec w 
ciągu r. 1922, o ile wzmiankowana suma 500 
milonów będzio sgłacona. 


PODZIAŁ GÓRNOŚLĄSKIEGG TABORU KOLEJ 


Berlin, 16. lutego. 

(PAT.) Komisya dła sjmaw kolejowych na 
| Górnym Śląsku usiafita następujący podział tabo- 
ru kolejowego: Polska otrzyma na Gómym Ślłą: 
sku 430 parowozów, 654 wagonów osobowych I 
2400 wagomów towarowych Niemcy zaś 630 pa~ 
rowozów. 1021 wagonów osobowych i 20454 wa” 
gomów towaruwyci. Foza tem Niemcy zobowią” 
zują się do odstąpienia Polsce wszystkich wego” 
mów i parowozów w dobrym Stanie, oras da wy" 
konania w ciągu roku wszelkiei naprawy odstg- 
pionego taboru, ponieważ suszysikie niemal war 
sztaty- pozostają po uiemieckiej stronie Śląska. — 
Erócz tego Niemcy oddadzą do dyspozycył pob 
skiej dyrekcyi kolejowej 900 atwartych wagonów 
|na przeciąg dwóch lat. 


. 


sce, upatrzory na zastępcę p. Cziczerima w Mo- traktaty, zawarte w pierwszem stadyam wojny | 
skwie podczas kouferencyi miał oświadczyć, że. przez ówczjesnje rządy auropejskie z ówczesną | a, 
Rosya pragnie gorąco dyskusyi nad uznaniem dłu | Rosyą! : ; 


JÓZEF RENAUD. $ 


ŻYWA SZPILKA. 


Tłómaczyła z francuskiego dr. F. Nossig. 


—— 


(Ciąg dalszy). 


Nawet „Ouottdien“, dziennik, którego Oskar 
Meckey był stałym współpracownikiem podał U 
ko w kilku wierszach w żałobnej obwódce wia-| 
dłomość o jego Śmierci. 

Wieczorem jednak tegoż dnia, a jeszcze bar- 
dziej w poniedziałek rano, ukazały się już cibrzy- 
mie artykuły, z iustracyami | ogromnymi naglów- 
kami. 

W parlamencie były wakacye świąteczne, 
zad drzemał, zagranicą nie się mie działo. Redak 
torzy zatem z radością powitali wypadek tak nie- 
ewykły i o charakterze tak tajemniczym. 

Śledztwo oficyalne prowadzone z nadzwy- 


czajna czerzłą przez zdolnego sędziego. nie wy- |! Ten szczegół nie da! tie semenii z całą dokła-. 


dało jednak żadn 


ych rezultatów. Minęło ośm dni, 
i mimo wszelkich wysiłków policyi, hajmniejszy 
promień Światła nie rozŚwietiił głębokiego cieniu 
osniiwającezo Śmierć słynnego pisarza. 


AA 


PO 


dnością; że widziano ją po jego wejściu do poko- 
ju — co do tego istniala pewmość zmnełna. [Lecz 
| jak długo? Dwie lub trzy minuty — twierdził pro- 
fesor Balzard z liceum Condorcet, nieco więcej 


Oto główne wyniki, do których doprowadzi- |pięć do sześć minut, zdaniem p. Henryka Gall 


ło śledztwo: 

Nie może być mowy o samobójstwie. Jest 
rzeczą niemożliwą, by ktoś wetknął sobie sam 
sztyłecik w danem miejscu i w dany sposób. 
drugiej strony kilku z obecnych gości, których 
wiek i wysoka pozycya spełeczna uchylają wszel 
ką niewiaerygodmość, oświadczyło, iż widzieli egip 
ską relikwię ma etażerce już po wejściu € 'skara 
Heckey'a do maiego pokoju. Świadectwo ich co 
do tego punktu było stanowcze, niezachwiane. 
Heckey nie zabrał z sobą szpiłki egipskiej do ma- 
łego pokoju, z drugieł zaś strony nie istniał drugi 
egzemplarz tej szpiłki. Była ona zresztą kilkakro- 
tnie fotografowana, przed zajściem tragicznem, i 
można było stwierdzić, że ta stma szpiika, którą 
Oskar Heckey rzucił na etażerką spowodowała 
jego śmierć... . 3 

Skąd się tu wzięła i jak mogła zagłębić się W 
szyi Heckey'a? 

Jak długo po wejściu Fieckey'a do pokoju. wi- 
dzieli ja jeszcze Świadkowie leżąca na etażerce? 


s 


E” 


not'a. 

Pan Rondette, lektor Sorbonny oświadczył, 
że wzrok jego przypadkowo skierowany był na 
etażerkę w chwili, gdy zaczęto siłe niepokoić dłu- 
gą nieobecnością krytyka; spflka leżała jeszcze 
między innymi okazami egipskimi! Był tego abso= 
lucnie pewny. 

Pani Vingtier, pani Brandowa, żoną znakomi- 
itego chemika i panna de Douville dyrektorka wyż 
| szej szkoły „Edgar-Quinei", siyszały dwukrotnie 
| coś w rodzaju przytłumionego okrzyłcu, dochodzę: 
| cego od strony pokoju. dość długo po odosobnię- 
|miu Się pisarza. Pierwszy raz w chwiłł, gdy okla- 


«4 dekiamacyę, w czasie gdy dklaski jest- 


cze trwały; to stanowiło pewien punkt zaczepie- 


inia; proszono miodego poetę, aby raz jeszcze po- 


wtóczył swoje paczye w tem samem tempie; do 


| Świadczenie powtórzone dwukrotnie wykazało 
a pierwszy okrzyk siyszany był około dwana« 
ście do piełnasiu maw po odejściu Oskara. Hec 


key'a. a - 
€. d. m 
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„WUAZETA_WIECZORNA* 


Nr. 8380. 


Odrodzsanie bez względne za fedaracyą polsko-.iiewską. 


Wilno, 16. tuwtego. 

(PAT.) Posiedzenie 7 Sejmu wileńskiego o- 
cworzył wicemarszałek Fedorowicz o godzinie 
1745. Przed przystąpieniem do porzadku dzien- 
nego, przewodniczący polecił sekretarzowi Ma- 
zurkiewiczowi odczytanie waułosku nagłego PPS. 
w sprawie nadania ziemi gen. Żeligowskiemu. Na- 
glość wniosku upadią ze względu na postanowie- 
mie większości stronnictw, aby nie podejmować 
tel uchwały przed uchwałą zasadniczą. 


Przystąpiono do pierwszego punktu porząd- | 


ku dziennego. 

Zabrał głos poseł Stefan Mickiewicz (Odro- 
dzenie), który wypodział się 

bezwzgłędnie za iederacyą litewsko-polską 
mrystępując równocześnie przeciw samorządowi 
i automotmii, które uważa za szkodliwie dla intere- 
sów ludności. Zdaniem mówcy tylko  federacya. 
która jest związkiem państw i źródłem praw, mo- 


że uszczęliwić ludność wilefiską, czego mie należy 
oczekiwać od Sejmu warszawskiego. Mówca za- 
znacza, że dziejową komiecznością jest iść z Pob 
ska, ale również Polsoe powinno zależeć ma Sci- 
słej łączności z Litwą. Mówca krytykuje rządy 
polskie we wschodnich powiatach na pograniczu 
a także rządy Litwy Śnodkowej 1 dochodzi do 
wniosku, że wobec złego stanu admimistnacyi W 
| Sor powiatach, należy dażyć do pozostawienia 


Sejmu w Wilnie, który lepiej nozważy miejscowe 
potrzeby i zaprowadzi praworządny ustrój. Prze- 
chodząc do kwęstyt rokowań mpolsko-litewskich 
zamzuca dypłomacyd polskiej, iż z jej winy nie do- 
szło do porozumienia. Mówca krytykuje następ- 
mie traktat suwalski, uważając go za szkodłiwy, a 

| wkońcu zaznacza : 
chcemy i musimy należeć do Pofski, ale do 
Polski, która braterstwo ludów wypisze na 
swym sztandarze. 


WILNO Z GRUNTU POLSKIE, 
Wiino, 16. lutego. 
(PAT.) Po przemówieniu posła Mickiewicza 
-— zabrał głos ks. Maciejewicz (zespół), który na 
podstawie argumentów historycznych udowadniał 
że Wilno jest z gruntu polskie. 
Opieramy się na woli maszych dziadów i pradzia- 
„dów. Nawiązując do Uni lubelskiej i horodelskiej 
stwierdza mówca, że nie nastąpiła ona pod przy- 
musem lecz z dobrej i nieprzymuszonej wol. Da- 
lej dowodzi. mówca, że wigkszość ludmości Zienri 
fWiteńskiej jest polską i ma poczucie swei polsko- 
ści. Mówca uznal% państwo litewskie, ale odma- 
wia mu prawa do Ziemi WbBeńskiej. Wkońcu po- 
wolując się na słowa Naczelnika Państwa, wypo- 
wiedziane w dniu 12 Metopada r. ub. na komwien- 
cie seniorów — że 
sozstrzygnąć sprawę Ziemi Wileńskiej mają 
jel mieszkańcy 


— radzi zastosować się do tej wskazówki. Po 
mowie ks. Maciejewicza marszałek zarządził 2U 
minutową przerwę. 


NAGŁY WNIOSEK P. S. L. 

Wiino, 16. lutego. 
(PAT.) Wniosek nagły klubu PSI.. i demo- 
krabów, odczytany na  dzisiejszem posiedzeniu 
Seimu brzmi: Wysoki Sejm uchwalić raczy: Sełm 
wzywa tymczasową komisyę rządzącą do natych 
miastowiego nadania w myśl istniejących przepi- 
sów i rozporządzeń ziemi tym żołnierzom, których 
ofiarmym trudom Ziemia Wileńska zawdzięcza 
swą wolmość. W pierwszym rzędzie wzywa tym- 
czasową komisyę rządzącą do natychmiastowego 

uadania ziemi jej pierwszemu żołnierzowi ge- 

nerałowi Żeligowskiemu. 


M 
z 


Ustalenie taktyki klubów. 


Zespół wypowiada się przeciw autonomi. 


Wilno, 16. lutego. 
PAT.) W środę odbyły się obrady kżubów 
w sprawie ich taktyki oraz stosunku do różnych 
wyłaniających się zagadnień, Zespó! postanowił 
zgłosić poprawki do zasadniczej uch/ały oraz 


przedłożyć projekt przepisów wykonawczych. 
Poza tem 
zespół jest przeciwny autonomii Wileń- 


szczyzny, 
a jest za natychmiastowem obięciem władzy nad 
(Wileńszczyzną przez Rzeczpospolitą Polską I za 
natychmiastowem rozpisaniem wyborów do Se} 
mu ustawodawczego. Zespól sprzeciwia się Wy- 
slamu delegacyi do Sejmu warszawskiego, a ob- 
staje przy tem, aby cały Seim wileński wdał się do 
(Warszawy celem zakomunikowania uchwał Sej- 
mu wileńskiego. 
Rady Ludowe są za wysłaniem do Sejmu u- 
stawodawczego delegacyj wybranej wedle klucza 


PpOSZ= 


| klubowego. Do uchwary zasadniczej Rady Ludo- 
we nie zgłaszają żadnej poprawki. 

PPS, sprzecłwia się udaniu całego Sejmu do 
Warszawy, natomiast klub niema nic przeciwko 
wysłaniu delegacyił, wybranej z tona calego Ser 
mu wileńskiego. 

PSL. stoi na stanowisku jak nairychiejszego 
zakończenia dyskusył nad formułą zasadnicza. W 
sprawie wysłania delegacyi względnie Sejmu, 
uchwał mie powzięła. 

lldientyczne do PSL. jest stanowisko dema- 
krażów, 

Kiub Odredzenłe - Wyzwolenie postanowił 
zgłosić 

dodatkowe wnioski dotyczące autonomii. 
Klub wypowiedział się za wysłaniem delegacvi 
do Sejmu warszawskiego. 


Głosowan s nad formułą orzeczeniową nastąp w niedzielę, 
Całe Wilno przygotowuje w elkie manifestacye. 
——00 p 


Wilno, 16. lutego. 


(AW.) Na czwartkowem posiedzeniu kon- 
wentu seniorów rozpatrywano porządek naibiiż- 
szych obrad. Zakończenie dyskusyi orzeczenio- 
wej nastąpi w sobotę 

ułosowanie zaś w niedzielę, 
po mszy św., poczem odbędzie Się uroczysty po- 
chód do katedry, gdzie zostanie odśpiewane „Te 


Deum" 


Wszystkie instytucye 1 orzanizacye szykują 
na niedzielę wielką maniiestacyę. 
Na posiedzeniu konwentu seniorów omawfano też 
sprawę przeprowadzenia dyskusył nad regulami- 
nem sejmowym, która przekształci się w dysku- 
syę zasadniczą nad tem 
czy Sejm mia mieć charakter orzekającezo 
czy suwerennego. 


1 


ZAKOŃCZENIE DEBATY GEN. DZIŚ. 
Wilno, 16. lutego. 
(AW) Debata semeralna będzie skończona 


prawdopodobnie w piątek. W sobotę odbedzie się 
dyskusya nad poprawkami. 


I POSIEDZENIE KOMISYI POLITYCZNEJ. 
Wino, 16. hrtego. 

(PAT.) Dzisiejsze posłedzenie komisyi połity- 
caj było poświęcom sprawłe sposobu w jaki 
Sejm wileński zawiadomi Sejm nstawodawczy | 
rząd polski o swych wctrwałach. Ostatecznej decy 
zyi nie powzięto. Datsze obrady odbędą sie na 
sobotnie posiedzeniu komisyi. 


TYLKO JEDEN MANDAT BĘDZIE ZAKWE- 
STYONOWANY. 

Wilno, 16. litego. 
(AW.) Komósya weryśikacyłna będzie obrade 
wać w pomiedzialek ramo i przygotuje ostatnie 
sprawozdanie na piemuu. Prawdopodobnie zosta- 
mię zakwestyonowany i odesłamy do Izby kasa 

cyjnej tylko 1 mandat, 


ZMIANA PRZYNALEŻNOŚCI KLUBOWEJ. 
Wilno, 16. hriezo. 
(AW.) Poseł Bolesław Żebrowski zaliczony 
I do Rad Ludowych, zadekłanował przystapienie do 
„Piasta“. W kołach seimowych krążą pogłoski o 
tarciach wewnatrz Piasta“, które mogą spowo- ` 
dować vstąpienię z klubu posła Węzgziagołsicege. 
pS 


|Z DNIA. 
Handel ze Wschodem. 


p—— 
Lwów, 17. iutego. 
Przypomina nË się stara anegdota o tym kup 
cu, który nienawidził „rajzenderów*. Dwóch ta- 
kich panów przechodziło koło jego sklepu. 
— Możeby przecie nawięzać z nim stosunki? 
— rzekł jeden. 
— Ale! Nic tam nie dostaniesz. 
— A ia spróbuję. 
Poszedł. Po chwi wrócił i powiada: 
ZU ` : 
— Co ty mówisz? Dostałeś co? 
== Dostalem, 
— Co? 
— W pysk. 
Ale — dostał. 
| Mojem zdaniem w tej chwi! młe naczej przed- 
sta się sprawa handhu z Rosyą. 


` 


r 


> o~a 
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Kwestyi nte ulega, że bolszewizm w Rosyi 
zbankrutował zupelnie. Jego największym kuliu- 
ralnym dorobkiem jest samarska wystawa Sztu- 
cznych chlebów, których zgłodniała ludność wy- 
piekała coś trzydzieści rodzajów. To nie przeczy, 
faktow), iż Rosyą rządzą bolszewicy, ponieważ 
mają w rękach władzę i ponieważ zbiedniałe, a- 
patyczne społeczeństwo rosyjskie nie umie się ich 
pozbyć. Ta Rosya jest zdemontowana i pragnie 
się odbudować, aby módz Żyć. Jest na rozstajny h 
drogach: Abo odbuduje ią Europa, albo łą odbu- 
dują Niemcy, od których Bolszewia już słę roi i 
do których Rosyanie mają zaufanie, bo do nich, 
iako do swych instruktorów, od wieków przywy- 
Mt. Rosya niemiecka jest bezwarunkowo zape- 
wiedzią 1 groźba wojny odwetowej. 

Więc wszyscy powimniómy się starać o to, 
aby Niemcy nie byli w Rosył sami. > 

Jednakże am Anglicy ani Francuzi szans tam 
nie mają. Naród rosyjski — a narody wiedzą naj- 
ważniejsze rzeczy instynktownie — w anglo-sa- 
skiej rasie widzi swego rywala. Nie wierzy An- 
glikom. Francuzów nie traktuje poważnie, (parmię- 
ta Napoleona!) a prócz tego Francuzi nie umieją 
z Rosyanami postępować, nie mówiąc o t&n, że 
skompromitował się w walce z bolszewikami. Na 
pół azyatycka dusza rosyjska jest już Francuzowi 
prawie zupełnie niedostępna. 

Szanse moglibyśmy mieć my. 

Wobec nas jednak bolsezwicy zechcą postę- 
pować po swojemu, to znaczy — nieuczciwie, 0-7 
szukańczo, po zbójecku, jak zawsze. Wojna odwe 
towa wraz z Niemcami, nowa wojna, która rupeł- 
nie rozbiłaby i osłabiła Europę, leży na linii ich 
polityki. Tego oni wlaśnie chcą, dlatego Niemoów 
w Rosyi już jest pełno. Europa może im dać ka- 
pitały. Oni je wezmą, ale czy co za to dadzą, ta 
bardzo wątpliwe. 

Więc co mobić? e p 

Przedewszystkiem, jeśli nie chce się być oszi 


i 


Bt. I 


au 


Fir. 6282, 


= „JOAZETA WIEC: 


karnym, należałoby, mojem zdaniem, jak najuadej|żo aprzedać nas nie można a do interesów z bo-|Z muzyki. 
angażować słę w tej sprawie po stronie tych, któ- | szewikarmni dopiaci Ale to jego interes, „jego go- 
rych bolszewicy najbardziej chcą „wziąć na ka- | łąb”, jak mówł sportsmeni angielscy. Zaś my, 


wał". Stąd wynłkałoby zadanie drugie: 

= Wziąć jak największy wdzłał w odb:rdowie 
Rosyt samodzielnie, angażując kapitały tyiko krá- 
ikotermnowo, to znaczy, handlować za wiówką 
lub prowadzić handel zamienny. 


Jakikotwiek zadanłe to nie jest łatwe, nie jest | gfkam 


niemożliwe. Za to interes ten, poprowadzony Spre 
żyście a solidnie, dawalby pewne gwarancye, pra- 
wdopodobnie lepsze, mz imteresy angielskie w Ro- 
syl Lioyd George tyle sobie po nich obiecuje, że 
gotów nas za nie Rosył 1 Niemcom sprzedać. 
Wkrótce będzie miał sposobność przekonać się, 


ZE SPRAW RUSKICH. 


Glossy o Piusie XI, 
Biskup Chomyszyn na indeksie. 
6—— 


e" Lwów, 17. lutego. 
(y.) Poza wręcz nieprzychylnem 
pieniem ukr. opinii 


uprzejmej kurtuazy W taki” właśnie 
derza czytywany przez duchowieństwo „Ukr. 
Hołos*, wyrażając nadzieję, że — choć polska 
prasa pragnie widzieć papieża stronniczym (!) 
on „pozostanie jednak 
wszystkich „wiernych“. 
ma być niewątpliwie uległość wobec „metr. 
Szeptyckiego, uczonego teologa o. Palinieri, tu 
Gdzież ks. saskiego Maksymiliana, którzy za- 
wsze sprawiedliwie odnosili stę do Ukraiń- 
ców“, Zdaje się jednak, że co do tej uległości 
„Ukr, Holos“ niema zbytnich złudzeń. Wska- 
zuje na to dyskretne zapuszczenie firanki w ro 
dzatu: „o jego (Piusa XI) stosunku do ukr? gr. 
katolickiego kościoła podczas pobytu w War- 


szawie nie chcemy pisać, bo co bvło, nie wró- | Eclo“, 
« A aae > s » 


Laus criminis. 


marze) (poznana 


Lwów, 17. lutego. 


(y.) Dnia 8. bm. aresztowała policya prze |nym. 


myska 4 studentów tamtejszego ruskiego gim 


nazyum pod zarzutem zbrodni znieważenia go |czne łączy się z zuchwałą prowokacyą „Ukr. 
dła państwowego, popełnionej przez ochlapa- |Hołosu*, dodającego do powyższej afery na- 
nie orła polskiego na budynku gimnazyalnym. 'stępujący, przejrzysty komentarz: „w sambor 


Sprawa przekazana została sądowi. 


Z tego powodu ogłasza przemyska filia |gimnazyum uczniowie Polacy sami napisali na 
Nie ma- tablicy „Sinert* wam Lachy“, aby tym sposo- 
jąc widocznie odwagi otwartego apoteozowa- |bem sprowokować ukaranie uczniów Ukraiń- 
zarzuca wła- |ców*. 


protest. 


„Iczytelskiej Hromady“ — 
nia owych 4 „męczenników*, 
dzom policyjnym nieformalność, ponieważ roz 
kaz aresztowania przyniesiono po aresztowa- 


Ustawa o unosażzniu profesorów szkół akademick ch 


na Kom'syi oświatowej. | 
00 


Warszawa, 16. lutego. 


4PAT.) Komisya oświatowa obradowała nad 
ustawą o uposażeniu profesorów i pomocniczych 
sił naukowych szkół akademickich. Ustawę przy- 
łęto w trzeciem czytaniu i odesłano ją do komisyi 
skarbowo - budżetowej z następującemi popraw= 
kami: W art. 2, że dodatek profesorów prowizo- 
Pycznych ma wynos 75 pinoc. pensył zasadniczej 
i dodatku drożyźnianego, w ant. 4 przyznano si- 
łom pomocniczym dodatek wyrównawczy w wy- 
sdkości 30 proc. dodatku drożyźnianego, w ant. 5 
asysStentom jumyznano dodatek wynoszący 20 
Droc. dodatku drożyźnianego. Następnie podwyż- 


Szono do 40 proc. liczbę asystentów, którzy mo- | 


gą otrzymać dodatek naukowy w wysokości 50 
Proc. dodatku drożyźnianego. W art. 9 skmeślono 
ustęp, zaliczający Akademię Sztuk Pięknych w 

wie i Państwowy Instytut Pedagogiczny w 
poczet instytucyż korzystających ze Świadczeń 


wystkających z powyższej ustawy, ponieważ u-lrczwiazania kontraktu. 


stanisławowskie seminaryum duchowne, 
mówić podatku na jego utrzymanie w kwocie 


libatem postawić poza nawiasem wpływów. 


Nawy docent muzyki na 
Uniwersytecie Jagisilońskim. 
—— 


Kraków, 16. kutego. 
Omegdaj, odbył się wobec grona profesorów 
k B- wydzialu filozoficznego na Uniwersytecie Jazłel- 
Nigdy słę żch nie bać. | łońskim, wyklad babilitacyjny na temat „Ieorya 

Bo oni sami są w takim ustawicznym strachu‘; harmoni w historycznym rozwoju“ wygłoszony 
że gotowi są na wszystko, aby tyko nie mieć no-| przez prof. dra Józefa Reissa, znanego i wysoce 
wego przeciwnika. Dlatego tak wiecznie cerionego muzykologa krakowskiego, który żaka 
i grożą. docent obejmuje wyklady teoryi oraz historyi 
muzyki ma Uniwersytecie Jagiellońskim. 

Proł. dr. J. Reiss, niegdyś uczeń gimn. św. 
Amy w Krakowie, studyował na Uniwersytech 
Jagiellońskim oraz wiedeńskim, na którym uzy- 
skal w roku 1910 doktorat za świetną pracę „Me- 
lodye psatmowe Mikołaja Gomółki*, wydane nar 
kładem Akademii Umiejętności w Krakowie. 

Prócz zawodu muzyke poświęca głę dr. J 
Reiss zawodowi nanczycielskiemu od lat dwr'rte- 
Łamie natomiast „Ukr. Holos“ z tempera | $r'a jeden z czego większą połowę spędził w Kra- 


poprowadziwszy wter. e Rosyą „własnoręczmnie”, 
mądrze ! ostrożnie, wyszśbyśmy na nich dobrze: 
pokazalibyśmy Furopłe czem jesteśmy. Wtedy p. 
Loyd George napraszalby się z gwarancyatmi. 
Bo jedna iest tajemnica postępowania z An- 


Ters. 


wystą- ¡mentem pióra na osobie bisk. Chomyszyna. |kowie na stanowisku prof. propedeutyki oraz hê- 
przeciw Piusowi XI, nie Nie może mu darować słów listu pasterskiego 
brak į enuncyacyi zamaskowanych pozorami |z r. 1916: „W czasie inwazyi naród ruski nie 


storyi przy ginm, Św. Jacka. Jako muzyk pracuje 
gorliwie na polu tsoryi tudzież histaryi nnrzykł 


ton u-|potrafil stać na straży swego wysokiego po- | tworząc cenne dzieła z tego zakresu jak: „Pro- 


słannictwa* itd. Cała nadzieja w tem, że „no-iblem treści w muzyce”. „Formy muzyczne”, 


wowybrany św. Ojciec raczej przysłuchiwać | „Beethoven“, „Historya muzyki w zarysie“ oraz 

się będzie głosowi metr. Szeptyckiego, aniżeli | „Wielogłosowa pieśń religijna połska w XVI wie- 

sprawiedliwy wobec |bisk. Chomyszyna, 
Sprawiedliwością tą |nte bierze“. 


którego słów nikt seryo|ku" na podstawie której to pracy uzyskał dr. 
Reiss docenturę. Poza tem w  kiikunastoletniej 
| dziekśności swej napisai długi szereg prac i acty- 
kultów muzycznych rozsypamych ma łamach pra" 
Sy fachowej polskiej i niemieckiej, a nadto i w pè 
smach codziemzych. Nie podobna pominąć emergit- 
cznej pracy muzyczno-społeczna dra keissa, kitów 
ry Świetyni odczytank, miętymi w cykle a ili 
strowanymi przez najwybitniejsze siy wirtuo- 
zowskie oraz śpiewackie Krakowa, przyczyni! się 
w dużej mierze do rozbudzenia zamiowania do 
muzyki. 

Prol dr. Reis jest przywodniczgcym „Pob 
skiego Związku muzyczno - pedagogicznego *, któ- 
ry dzięki jego energii i zapobiegł wości rozwija sió 
pomyślnie dzłałając nader dodatnio w kierunku 
pedagogiczrym przez urządzanie produkcyj oraz 
w kierunku ekonomicznym, czwwałąc . ad litenc= 
sami nnzyków-pedugogów Krakowa I zachodniej 
Małopolski. 


Walka ze stanisławowskim władyką prze 
chodzi w okres poważniejszy. 

Rozlegają się żądania, aby anoo 
[0] m 


2 pgilionów marek. a samego biskupa z jego ce 


Na to odpowiada przychylne biskupowi ducho 
wieństwo — przerwaniem prenumeraty „Ukr. 


niu, które odbyło się w budynku gimnazyal- 


To nadzwyczajne przeczulenie formalisty 


Odkrycie ról jedowych 
na Slasku Cieszyńskim. 
mf 


Kraków, 16. lutego. 

Do dwu słynnych i cennych uzdrowisk, obf- 
tujących w źródła jodowe, jakiemi są Rabka i Ry- 
manów w Małopolsce, przybywa nowe źródło, 
zasobne w jod, a odkryte w tych dniach na Śląsku 
Cieszyńskim, we wsi Wielkie Kończyce. ma polu 
gminnego komisarza p. Karola Czępiela, przy 
wierceniu za węglem. Woda tego źródła ma tę 
samą własność, co źródła darkowskie, a odzna- 
cza siłę nawet większą aktywnością od tamtego: 
Ponieważ to źródło jest pierwszorzędnej warto- 
stawa zanczająca te zakłady do wyższych uczelni | ści, diatego zwraca się uwagę Rządu naszego Ì ca- 
mie została jeszcze załatwiona. Obecny na postłe- | lego społeczeństwa polskiego, wzętędnie kapitału 
dzeniu przedstawiciel ministerstwa skarbu sprze- | krajowego na możliwość jego eksploatacył, która 
ciwi się podwyżkom. Poza tem przyjęto jeszcze | nie wymaga wielkiego nakładu. Źródło znajduje 
następującą rezolicyę: Sejm wzywa rząd, aby 1) |Się nad potokiem, w uroczej dolinie, w miejscu od 
umegulował uposażenie za wyklady zlecone i za-.| wiatrów zabezpieczonem. Stoki są zalesione, ist- 
stępstwa w sposób zapewniający egzystencyę i! nieje wielka możliwość urządzenia parku — ie- 
wydatność pracy naukowej, 2) przeprowadził re- | dnem słowem, źródło znajduje się w ustroniu dla 
wizyę stopni urzędników technicznych, celem za- | kuracyusza wymarzonem. 
pewniernia pracy tych sił. 


skiem (dlaczego nie któremkołwiek innem?) 


Niezłe, co? 


CA 


[Nadzw, Walne Zgromadzenie - 
frzeżniKów i masarzy. 


aa” jom 


RADEĘSŁA WE, 
Lwów, 18. lutego. 
OStrEEZADA| W tbi rekodzielniczej wczoraj wieczo- 


nniejszem P. T. Kupców przed nabyciem Kine|rem odbyło się Nadzwyczajne Walne Zgroma 
Marysieńki w Złoczowie od p. Stefana Wolań |dzenie rzeźników i mywrzy w sprawie nierów 
skiego, któremu wytoczyłem proces w sprawiejnegc rozłożenia daniny. W diuższej mowie Jé 
Saul Roller. ©958lzef Nowak wykazując faktami udowodnił, że 


ZM nn A sOAZETA WIECZORNA? 


przyczyna zła leży w tem, iż obecnie za cza- | nistyczna i t. d. Wspólna szopka wszystkich par- 


sów polskich do wymierzania podatku zarob- |tyi w Sajm'e widocznie nie wystarcza... 
kowego, wedie którego daninę się oblicza, nie | 4 
wezwano przedstawiciela korporacyi masar- 
skiej. Wskutek tego najbogatsi płacą często 
śmiesznie male kwoty, lub wcale nie piacą, a 
satomiast biedni sa obciążeni daniną 


= 
Westchnienie Komiteu Pomocy Repa- 
tryantom. 


ponad | można było wmurować widoczną cegielsę z wy- 


swe siły! Podniesiono też że „niektórzy umie- |rytem nazwiskiem ofiarodawcy — ileż to ofiar 
ją chodzie koło interesu“ i Są zupelnie zadowo możnaby zebrać! lleżby się to ofiarnych do- 


łeni z wymiaru daniny. Wobec tego zgroma-,broczyńców znalazło! 
dzeni nchwalili protest przeciw tej niesprawie 
dłiwości narażającej skarb państwa na stratę 


Dziecięca logika. 
i wybrał delegacyę, która ma się udać z tą 


Michalskiego. imałego Józka do piersi. Zdumiona wpatruje się, 
| e nareszcie pyta: „Mamusiu, czemu nie dajesz 
MINIATURY. Józkowi odrazu pić z filiżanki?!“ 


x 
Rozmowa. 
Dziesięciolstini Miecio wrócił 
szkoły do domu. Matka żąda wytłumaczenia. 
Rozmawiałem z panem profesorem. 
— O czem? — pyta zdziwiona matka. 


Pracowita rodzina. ) 


a 
Lwów, 17. lutego. p 
Nie zmarnieje polski przemysł, czego do- a 
wodem następująca historya: — Pan profesor stał na ulicy z jakąś pa- 
Mój sąsiad, idąc ze Lwowa do Łucka na|nią. Stanąłem obok nich i przysłuchiwałem się, 
posadę, zainserował krótko : podaruję psa w do-|0 czem mówią. Potem pan profesor powiedział 
bre ręce. | zaraz wyjechał a mnie ten psi komis |do mnie: i 
gostawił. © — Wyneś mi się stąd, durniu. 
Przychodzi jakiś berbeć, ledwo to od ziemi 
odrosło, bo szepleni jeszcze i pyta: s 
— Plosa pana, cy ten płes to je pies cy SEN E WTOT IET JRE HT KPAUZEROOODAWYC "CA 
to siuka? 


ka 
— Ten pies to je pies a nie żadna siuka — _ NADESŁANE. 
wydrzeźniam bachora — A ty byś go możeji : 474/22, 


chciał ? | 
— Gdyby był stuka, toby go tata chcial. OBWIESZCZENIE. 
— A czemuż akurat sukę chce mieć oj- | Oddział Małopolski Ministerstwa Przemysłu 
dec? i Handlu w liswidacyi w Krakowie oglasza 
— Bo mu siuka pocebna na lapiducha.  |sprzedaż w drodze licytacyi 400 par ne- 
Suka mu potrzebna na łapiducha? Zgłu- wych wózków leśnych z kołowrotami 
głałem — i nuż dusić chłopca, aby to wytlume- dla przewozu długiego dr ewa, na torze kolejke- 


czył. Ano chłopiec tak mnie objaśnił : à hoT P ] dźwicu 10 
— Jak tato weźmie siuke na snurek i pój- BH SGO hare. a diadok 


dzie z nią na spacel, to za siuką idą inne psy, S Ą A 
A przedaż nastąpi w całości lub w partyach 

te psy psyjdą sz na nase podwóze, ja plędko najmniej po 3 seb arkas: paca 
gamkne brame, tata psy palką pozabija, mój Oferty pisemne należycie ostemplowane na- 
blat obciągnie ich z futla, mama spseda ` futlo leży wnosić do Oddziału Małopolskiego Minister- 
a siostla mięso i tato mówi, ze obejdzie się bez stwa. Przemiołu: anal Krakowie, ul Srii 
ikalowania u zydów. Ino telaz nam siuka zdachla skiego 1. GO dnia 28. br. do go NóGaka poł: 

rę elo p Sad tę bo siuk A O ile w drodze ofert Oddział Małopolski 
: — O nie b 0 Daj r c być | Ministarstwa Przemysłu i Handlu nie uzyska od- 
adna i tlusta, aby inne Rye nią lecieli. pow edn'ej ceny sprzedażnej, odbędzie się dnia 
' Sodoma i Gomora! skia EN B mi dẹ- 2. MOFCA o godz. 10 rano w biu ze Oddziału Ma- 
bem, bachora z pasya w;kidałem za drzwi, łopolskiego przetarg ustny, w którym mogą wziąć 
jebwycłem się za glowę i jęczałem przez pół | udział reflestanci of.rtowi oraz inni. 
godziny. Br. Warunki składania ofert możne przeglą 'ać 
KĄCIK HUMORYSTYCZNY. codziennie .z wyjątkiem niedzieł i świąt w biurze 


Oddzi. łu Małopolsk. w godzinach urzędowych, zaś 
Go mówi „Szczutekć ? 


we Lwowe w Izbie handlowej i przemysłowej. 
Lwów, 17. lutego. 


Kraków, 9. lutego 1922. 
Oddział Małopolski 
Przed herbem miasta Lwowa, z napisem 
„Samper fidelis“, 


Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
— Nie wicie kumo, co znaczy ten napis? 


W ŁIKWIDACYI. Kraków, Szujskiego I. 
-— Wim, wim... wytłumaczył mi to mój 


Antoś... zawsze wierny. 
' — Aha! to niby o naszym prezydencie... 


X 
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XG 


z ciątnionego 


człek jak we. stateczny i nigdy nie zdra- drut 
dail swej y najtrwaiszelamp 
p os, am i 7 4 
l OSZCZ dnościowe SR 
W aptece. z md: 


Jestem w aptece. Wchodzi wiejska baba 
3 w obces do prowizora: 

— Ja tu wcora kupiła dla mojego starego 
balsamu na chrumatyzm. To go tyz oddom, a 
bede prosić o inny. 

— Dlaczego? Przecie dałem wam Witosan... 

— No, no, właśnie! Mój stary mó vi, co to 
będzie pewnikiem jakieś nowe złodziejstwo. 

* 
Szopki Warszawskię. 


W podziemiach Wielkiej Cukierni Ziemiań- 
skiej cieszy się olbrzymiefa powodzeniem „Pierw- 
aza Szopka ZE która pe bezlito- 
sną satyrą wszystkich, nie szczędząc oczywista l 
NEN e domokratów: Wobec Gai | Sho. | WARSZAWA — Marszałkowska 9B. 
wiadają oni swoją własną szopkę p. % „Rzeź nie-| 
winiątek*”. Prawdopodobnie powstaną wnet dal- 


Redaseya Tękopi3óW nia zutatć 


sze szenkł: socyalistyczna, paskspiestowa, syja” : 
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eamm RE TY 


— Och! gdyby tak każdemu repatryantowi 


Czteraletnia Andzia widzi, jak matka pije 


sprawą do prezydenta Bugny oraz ministra j filiżankę mleka i bezpośrednio potem przykłada 


późno ze 


: 


Aee ANO W m e anaana 


|| K 
Polskie Towarzystwo Handlowo- Przemysłowe, 

półka z ogr. odpow. Kraków, ul. Floryańska 4 
| Telefon 1062/B. Wyłączne przedstawicielstwo na 
Małopolskę i Śląsk Cieszyński. Tow. akc. Maja- 
czowskich zakładów mechanicznych odlewni stałi 
i żelaza „Bracia Bauerertz* w Mijaczowie, po- 

czta Myszków, Ziemia Piotrkowska. 


Dostarezamy wszelkiego redzaju odlowów stalowych 
Siamens-Mertinowskich do 10.000 kgr. wegi w jednej 
sztuce, znanej doborowej jakości, kółek stalowych, zło. 
żeń osowych roikowych, giłtowych i własnego typu do 
kolejek wązkotorowych łożysk, mażnic itp. jak równień 
wszelsiego rodzaju odlewów stalowych dla przemysłu 
naftowego i cegielnianege wedłag modeli lub nadesła- 
nych szkiców. — Łaskawe zapytania prosimy akierował 
do firmy „POLHAN* Polskie Tewarzystwo Handlowe 
przemysłowe, Sp. z ogr. odpow. Kraków, ul. Floryań: 

ska 4. Telefon 10669/B. 4761 


OFIARNOSŚC. 
Na repatryantów, 

Zamiast kwiatów na trumnę śp. Franciszka 
Dobrzyńskiego, starszego inspektora urzędów miar 
i b. docenta Politechniki składają urzęd icy In- 
| szektoratu urzędów mier we Lwowie Mk. 7500. 
Dyr. A. H. Mk. 220. 4831 


BRONIRA. 

| Teatr Wielki. 

| W piątek 17 lutego a g. 7.30 „Szkoła dan”, 
komedya w 5 aktach Moliera. 

W sobotę 18 lutego o godz. 3.30 „Powrót po 
sla“, komedya w 3 aktach Niemcewicza  (stara- 
niem Komitetu rozrywek dla młodzieży). 

W sobotę 18 lutego o z. 7.30 „Żydówka“, ope- 
ra w 3 aktach Halevyego (goscinny występ W. 
Kaczmara). 

W niedzielę t9 Kiiego o g. 3.30 „Rycerskość 
wiesniacza“, opera w 1 akcie Mascagniego (z Plat 
tówmą i Mannem) oraz .Pajace“, opera w 2 ak- 
tach (z Argasińską i Prawdzicem). 

W niedzielę 19 lutego o z. 7.30 „Ich czworo, 
tragedya ludzi głupich G. Zapolskłej. 

W poniedziałek 20 lutego o g. 7.30 „Cyzane- 
rya“, opera w 4 alstach Pucciniego (ostatni wy- 
stęp St. Korwin-Szpmanowskiej. 


Teatr Mały. 


W piątek 17 lutego e z. 7.30 „Kłopoty p. Złoto 
polskiego”, farsa w 3 aktach H. Zbierzchowskiega 

W sobotę 18 lutego o g. 7.30 „Kłopoty p. Zło- 
topolskiego', farsa w 3 aktach H. Zbierzchow= 
skiego. 

W nmiedziefę 19 lutego o g. 3.30 .„Zakochani”, 
komedya w 3 aktach Fiersa 1 Caltlaveta. 

W niedzielę 19 lutego o g. 7.30 Kłopoty p. 
Ztotopolskiego”, farsa w 3 aktach H. Zbierzchaw= 
skiego. 

Teatr Nowosad. 

W piątek 17 lutego o g. 7.30 „Hiszpańska 
mucha", farsa w 3 aktach Arnolda i Bacha. 

W sobote 18 lutego o godz. 7.30 .„Iliszpańska 
mucha“, farsa w 3 aktach Arnokła i Bacha. 

W niedziele 19 lutego o g. 3.30 Hiszpańska 
mucha“, farsa w 3 aktach Arnokda i Bacha. 

W niedzielę 19 lutego o g. 7.30 .kiszpański 
slowik“, operetka w 3 aktach L. Falla. 

W poniedziałek 20 lutego o g. 7.30 „Dookoła 
miłości”, operetka w 3 aktach O. Straussa, 


Program „BAGATELI. 1) Część koncerto- 
wa, pp. Noskowska, Stuwe, Rentgen, Kamińska, 
Dawidowicz, Storoszyński i in. 2) Ostatnie wyste- 
py Światowej siawy duetu N. Kirsanowej £ A. Fot 
tunato. 3) „Kamńenicznik* sketch w 1 odsłonie. 4) 
Obraz z życia fwowskiego w 1 odsłowie „Karyera 
hochsztapienskaa Zbysia”, 

Teatr lit-art, „UL“. — Nowy program od 17. 
lutego. 1) Część konosrtowa: Bronowski, Banoit- 
ski, Zamorska, Stawski. 2) W. Jelecki, karylcatu- 
| rzysta w słowie. 3) Duet Veutarry. 4) „Pocam ja 
|'w to wiazł”* farsa 5) „Młody pana" operetka. 
m 


mr. 6282 


Numer Molierowski „Życia teatrainega* 
przedstawia się okazale, Na treść jego składa- 
ją się: dr. Porębowicza: Moliera tragiczny 
subjsktywizm, dr. Czemyczo „Szkoła żon“ 
Moliera, dr. Bernackiego: „Szkoła żon“ w Pol 


sce XVII w. dr. Jareckiego: Moliere i świat 
starożytny, dr. Kucharskiego: Rozwiązanie 
„Mizdntnopa”, dr. Mirecki: Moliere po polsku. 


Andre Lureau: Le rayomement international 
de Moliere. Uzupełniają treść: Życiorys Moliera, 
Dzieła Moliera oraz Anatol France o „Mizantro- 
pie" Moliera. Numer molierowski rozesiamy bę- 
dzie nie tylko w kraju, ale ekspedyowany będzie 
również do Paryża, do tamtejszych pism i insty- 
tucyd, Numery wysyłane do Francyi tłoczome 
są na specyalnym kiksusowym papierze, na o- 
kładce zaś widnieje wstęga o barwach franci- 


C) Nie było 49 stopni niżej zera. Z po- 
wodu clbrzymich mro'ów, trzymający h do oneg- 
daj tak nisko rtęć w termometrach, krążyła po 
Luowie gadka, iż dojdą one przed dniem ruskiej 
Maiki Bos<iej Gromnicznej do 40 stopni. Szczę- 
ściem przepowiednia ta, jak wiele jej podobnych, 
okazała się zawodną iod dwóch dni mamy w po- 
wietrzu, wiosnę. 

Noc Wenecka (Wieczór kostyumowo-masko- 
wy) urządza Kom. Zabawowy Sokoła Macierzy 
i znane Lwowiankom Koło mandolim. „Dźwięk“, 
w sali Sokoła Macierzy w sobotę 18 lutego 1922. 


Program nader urozmaicony. 
E TTE Z WD UTPZEEZPIE RICKY E 


KOMUNIKAT. 


Małopolska Komisya Kwalifikacyjna dla 
udz'ełaria kredytu ulgowego na kapitał obrotowy 
przemysłowcom w Małop isce (Kraków, ul. Z:- 
cisze 5) przyznała na X-tem posiedze iu w dniu 
3 lutego b. r. pożyczki na kapitał obrotowy 2 
przedsiębiorstwom fabrycznym na łęczną kwotę 
2,000.0)0 Mk., przekazując równocześnie Głó- 
wnej Komisyi Kwalifikacyjnej w Warszawie spra- 
wy pożyczkowe 2 przedsiębiorstw fabrycznych 


na łączną kwotę 30250 Mk. 4830 


Porządek obrad dzisiejszego 
posiedzenia. 

Warszawa, 17. lutego. 
(Telef.) (m) Porządek dzienny dzisiejszego 
posiedzenia sejmowego obejmuje następujące 
punkty: 1) pierwsze czytanie ustawy o państwą- 
wej pomocy na odbudowę budynków zniszczo- 
nych lub uszkodzonych wskutek wojny i ns od- 
budowę domów dla osadników; 
2) pierwsze czytanie ustawy w przedmic= 
cie przystąpienia Polski do konwencyi hasiej z 
dnia 17. lipca 1905 dotyczącej procedury cy- 
wilnej; r 
3) trzecie czytanie ustaw: a) o państwowej 
służbie cywinej; b) o organizacyi władz dyscy- 
plinarnych; 
4) Trzecie czytanie ustawy o zniesieniu 
ministerstw kultury i sztuki. 
5) Trzecie czytanie ustiw: a) o zakłada- 
niu i utrzymywaniu publicznych szkół powsze- 
chnych; b) o budowie publicznych szkół po- 
wszechnych. 
6) Wniosek nagły w sprawie niedostatecz- 
nej ochronie granicy wschodniej. 
7) Sprawozdanie komisyi wojskowej w 
przedmioci: ustawy o obowiązkowem odstąpie- 
niu zwiarząt pociągowych i wozów na rzecz 
państwa. 
8) Nagłość wniosku p. Kuczyńskiego i tow. 
w sprawie rozwielmożnienia się w kraju bandy- 
tyzmu. 


| un) 


Kurs marki polskiej za granicą. 
Wisdeń, 17. lutego. 
(Telef.) (m) Wczoraj nastąpiła tu znaczna 
poprawa kursu marki polskiej. — W handlu pry- 
watnym płacono za markę polską 1'88. 


Gdańsk, 17. lutego. « 


(Telef.) (m) Kurs marki polskiej w dniu 
sczorejszym 5'68 i pół—5'71 i pół, przekazy na 
Warszawę 5771 —5'74. 

y Berlin, 17. lutego. 

(Telef.) (m) Marka polska 5 i pięć ósmych, 


— LL MLrnc Z ZY ZZ NE ZW ZY OO OAZA. OO Z O OZ OOOO ZO ZWZ e WA NA NOE AA OO A 


czeki 3°67 i pół, przekazy 5*67—S'75, noty Kri- 
saż6*— gotówką, 6'56 czekiem. 
Zurych, 17. lutego, 
(Tel. wł.) (m) Warszawa 0'15. 
Genewa, 17. lutego. 
(Telet) (m) Warszawa 0'15. 
Londyn, 17. lutego. 
(Telef.) (m) Warszawa 14500 czeki, 15500 
gotówka, 
Amsterdam, 17. lutego. 
(Tel. wł.) (m) Marki polski: 0.07 — 0.08 
Praga, 17. lutego. 
(Telef.) (m) Warszawa 120 — 180, marki 
polskie 120 —180, 
Budapeszt, 17. lutego. 
(Telef.) (m) W oficyslnym handlu notowa- 
no tu wczoraj markę polską 19:20 — 2040 


2 NIEOFICJALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁ 
Lwiw, 17. lutego. 

Tendencya spokojna. Obrót słaby. Ceny 

utrzymują się mniej więcej w ramach wczo- 

ra,3zych. 

Dolary amerykańskie 3540—3445, jedynki 

i dwójki 5340—3345, dolary kanadyjskie 3200— 


EKONOMISTA. 


Ł wó w 3 17. tego. 


lzbom Handlowym do zaopiniowania 
projekt nowej Ustawy Przemysławeł. 


sprawą i zwołała szereg ankiet celem zapoznania 
się ze zdamiem kół za'nteresowanych. Podczas 
szczegółowych dyskusył szereg kwestyt stanowił 
przedmłot krytyki i rozważań. Szczególnie cha- 
rakterysiyczna rozbieżność zdań uwidoczniła sie 
na tle kwestył 
rozszerzenia względnie zacieśnienia wołtności 
przemysłowej, 
Projekt Ustawy odbiega pod tym względem 


wzoruje sł raczej na ustawodawstwie miemiec- 
kiem. Obala istniejącą u nas instytucyę przyimntr- 
sowych korporacyi osób, specyalizułących siq w 
danym zawodzie oraz potrzebę przedkładanta do- 
wodu uzdoinienia celem uzyskania pozwolenia na 
wykonywanie rękodzieła. 

Należy sobie zdać sprawę z tego, fak znacz- 
nym jest u nas dotychczas zakres władzy owych 
ikorporacyi zawodowych. One to decydują o wpi- 
się ucznia, one Kkierwią egzaminami czceladniczy- 
mi one w przemysłach koncesyonowamych wy- 
dają opinie o „potrzebie lokalnej" udzielenia kon- 
cesyi nowym petentom, one zatem rozstrzygają 
w rezultacie czy i kto może wejść w szeregi od- 
nośnego zawodu. 

Jest wymikiem natury ludzkiej, Że 
decyzyłe te nie wynikają wyłącznię z moty: 
wów przedmiotowych, 

ale powstają na tle nairozmałtszych niejednokrot- 
nie pobudek natury konkurencyjnej, protelccyjnej, 
rodzinnej, wyborczej, wyznaniowej, itd. Wskutek 
tego dostęp do zawodów stoi bardzo często otwo- 
rem nie elementom naizdatmiejszym, ale tym, któ- 
re najlepiej starszyźnie zawodowej przypodobać 
się zdołają. 

System taki stanowi przeżytek Średniowiecz- 
nej organizacyj cechowej. Wtedy to cechy wyko- 
nywały rząd dusz nad odnośrmym zawodem, a wy- 
korywały go z tendencyą jak najdalej idącego wy 
kluczania swobody konkurencyi. Przepisy cecho- 


we przestrzegały ściśle zasady mimerus clausus; ! 


Z sądu wojskowego. 


od postanowień dawnego prawa austryackiego, ai 


„DAZETA WIECZORNA” s Ste. 7 


3205, 1-ki ( dwójkt Mruy — STUB, marki nie- 
mieckie 17:40—17'45, setki 17'00—17'20 drobną 
16 89—16:90, leje 2400—24'50. drobna 2350— 
23780, czeskie korony 63'0)—63'50 drobne 63-00, 
do 63'20,austryackie tysiączki nowszej emisyl 
1003— 1050, starszej emisyi 2700—2800, setki 
260'00—-27000, 50-karorówii 45:00 — 120-00, 
20.koronówki 1820—1800, iO-korom 900 — 
15/00, iekii Boki 991—100 f, ruble S-setki 1°80 
2:40, setki 300—429, 25-rubłówki 170—225, 
19-mibl. 1'60-—1'70, reszta drobnych od 0*80— 
1:10, dumskie tysigczi 350—500, dumskie 
250 rb, 2003—3500. karhbowańca 2:00—2 25, 
hrywny 4*20—7'50 franki frano 280—290, 
funty szterl, 14600—14800, franki szwajcarskie 
630-—550. 

Złoto: 20-kgr.12700—12759, 20-frankówii 
11800—11850, SUemarkówki 1 4000—14100, funty 
szteriingi 12200 — 12250, iO-rublówki 16400— 
16500, dolary 3490—3420. 

Srebro: Korony auste 230—232, fareny 624 
—625, ruzła 993 — 1009 kopiejsi 430— 480 
dolary amerykańskie 1600—165) połówki i 
ćwiartki 1500—1520,- dolary kanade 1409—1450 
drobne 1350-— 1362, leje 209—210. 


Rozszerzenie czy zacieśnienie wolnosci przemysłowej? 
Lwowska Izba handlowa otrzymawszy do zapoiniowania projekt nowej ustawy — zwołuje an=- 
kietę. — Przeżyta instytucyąa przymusowych korporacyi zawodowych tamuje: wszelki nuzwół 
przemysią, — Czy zwycięży projekt mawej ustawy, umożliwiającej pod zirakiom woiności prze 

p mysłowej wybijame się sił najzdolniejszych? 

pa Q———— 


nonmowały iłość pomocników dła poszczegókrych 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu nadesłało| maistrów dopuszczalną, ograniczały ilość godzin 


pracy, a nawet nie pozwalały na wyrób wytwo- 
rów w lepszej jakości, - jak normalny wzór ce- 


Lwowska Izba gorliwie zajęła się tą doniosłą | ohowy. 


Ustrój tego rodzaju 

musłał oczywiścłe tamować wszetki rozwój 
i prowadzić do petryfikacyi przemysłu na pew» 
nym raz osiągniętym poziomie. Okazało się też 
z czasem, że raźnie rozwinął stą przemysł w tych 
krajach, które w organizacyi cechowej poczynity 
wyłomy, że szybko prześcignał kraje, które za- 
chowały dawne systemy i dotkiłwie dał im odh 
czuć swoja konkurencyę, 

To też projekt ustawy przemysłowej, stojące 
Ina stanowisku podniesienta wytwórczości pań- 
stwowej, 

daje wyraz zasadom wolności przemysłowej 
i odrzuca przeżytki trstroju cechowego, daws 
zarzucone przez wszystkie cywilizowane narody. 

Bronią jednak wladzy ci, którzy ją dzierży 
Podczas dyskusyi w Izbie Handlowej cała starszy. 
zna cechowa jak jeden mąż zażądała utrzymania 
w mocy odnośnych przepisów ustawy anstryac- 
kiej podnosząc argument średnich wieków: nte- 
bezpieczeństwo partactwa i frszerstwa. 

Zwolennicy zapatrywań fiberalrnych przectw- 
stawili temu znaczenie wolnej konkurencyi tak 
dła konsumenta, jak i dla rozwoj: przemysłu w. 
ogólności. W Anglii czy w Ameryce mino wolno- 
ści przemysłowej nie niższym jest miż w dawnej 
Galicyi stan przemysłu. A swoboda umożlinytą na- 
turalny dobór sił, ' 
Pod ziakięem wolności wybiia się najzdołniejszy, 
a fuszer (z patentem czy bez) ginie wskutek bra- 
ku zamówień. 

Z dyskusyi pomiędzy reprezentantami cechów 
a wyznawcami zasad liberalnych przebijała jak- 
gdyby wale XVI i XX wieku. 

Wobec tego jednak, że opracowary przea 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu projekt kieruje 
sie pod tym względem zasadami nowożytnemż 
istnieje wiszełka nadzieja, 

że i w definitywnem brzmierńu ustawy — 
wiek XX zwycięży. 
Dr. Artur Lifłeń. 


Nalogowy złodzieji. 


4 r Lwów, 17. lutego. 
(ni) Pod przewodnictwem mir. Broszkiewi- 


00——— 


cza odbyła się wczoraj rozprawa przectw Drze- 
weckiemu Zygmuntowi szereg. 6 p. uł. o to, że 


„` 
ve- ama um aeo a ara a 


w czerwcu i sierpufu 1921 grasował w okolicy 
swej miejscowości rodzinnej w powiecie buskim, 
przyprawiając sąsiadów o szkody, idące w setki 
iysłęcy. Włamał się mianowicie do domów kilku 
gospodarzy, którym skradi między inmemi płótno, 
piee, ubrania, zegarek i artykuły żywaności lę- 
eznej wartości około 150 tysięcy marek. Wyniki 
przeprowadzonej rozprawy w zupełności wyka- 
zały wine oskarżonego, wobec czego trybunał za 
sądzł go za rbrodnię kradzieży na 7 miesięcy 
ciężkiego więzienia. 

Oskarża! por. dr. Schłafenterg. 
Gimdeieński, 


Branił por. 


imwalida wojskowy oxrada 
swoich kolegów. 
=5— 


Postiuisty aktu oskarżenia, — Okoliczności fag 
odząca. — Zasądzony na sześć miesięcy. 
Lwów, 17. lutego. 
Piotr Dec, wośskowy inwalida, okradał przez 
dluższy czas swoich towarzyszy ze szkoły inwa- 
fidów we Lwowie. W listopadzie 1921 wykryto 
złodzieja, który wtedy zdołał już wyrządzić ko- 
legom szkodę na okolo 50.0000 mk. Tə też akt 
oskarżenia domaga! s ukarania Deca za zbrodnię | 


M | A 


w spra wach 
połnie bezplatnie w Admi- 
ae aA Lwów, Sokola 4 


Ẹ POSADY i FRACS A || cu 


Powagna enorgiczra osoba obejmie zarząd pensycnatu 
w miejscu kępielowem: w Krynicy, Szczewniey lub 
t.p Łaskawe zgleszenia do Agministracyi pod „W. A.B,” 
ża okazaniem kwitu inseratówego. 2267 


Farmacya, Apte<arski związek wytwórczo-handlowy we 
Lwowie, ul. Piekarska |. ia, poszukuje rutynewanej 
maszynistki Znające stenografie mają PW 


Poszukuje się młodych inteligentnych dziewcząt ce em 
, praktycznego wyksetałoenia w pielęgniarstwie dzieci. 
ggl szenia eodziennie u Prof. Gidera w klinice, ul. 
owińskiego 5, między godz. 10 a 12, gdzie Z gi; 

też wysokość wynagrodnenie. 4820 


Poszukujemy zaraz na stanówicke poważne: 


DAMODZIGWAGCO KANKGLAARZA 


apcecyalisty kermelu, obeznanego dokładnie 
g wyrobem kermelków, 4316 


LABORARTA Wiin 


z kiikuletnią praktyką. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw i podeni'm wymagań uprasza 


ED. LITWIŃSKI Tow. zogr.por. i 


arowa fabryka cukrów dez8rewaa 
kreko lt AAA, karmelków I marmelad. 


POZNAŃ, ul Warszawska 9 1O, 


Zakład sierót w Drohowyżu 
poszukujas 2345 | 
nauczyciela muzyki 
(orkiestra dęta) i ŚPIEWU na warunkach 
według umowy. — Podania wnosić należy 
z przebiegiem życia i podaniem warunków 
do Dyrckcyi Zakładu (p. Mikołajów n/D.). 


pPierów 


do roznoszenia gazet przyjmiemy natychmiast: 
Zgłoszenia do day w. do Lwów, ul- 


[105 UNA 


pil przedpłałą lie 


Nakladoc „Spółki akcyjnej wydawuśczełć”. 


Orukiam Spółkt druk. „Prase“ al Sokoł 4. 


||. GAZETA WIECZORNA” Nr. 0282, 


„z A EA amc: 


Kradzieży porad 50.009 mk. za co grozi kara do| 6 miesięcy więzienia z policzenieim aresztu: éled 
pięciu lat więzięnia. Trybunał jednak w uznaniu ; czego na poczet kary. 

ckoliczności lagodzących i stanu zdrowia oskar- | Trybunałowi przewodniczył ppułk. Gr. Go 
żcnego przyjął wartość skradzionych przedrnio-| duwski Oskarżał kpt. Malaczyński. Hroniż kpt 
tów poniżej 50.000 mk. i zasadził obwinionego na! Rapaport. 


glen 


Lct 


p EEEE LEA: 
Oem a wł. PA WRA: W AAAA A MAO A a I OSOZ: 


Trzymilionowa kradzież u p. Róży Fiiesser. 


Co i jak w biały dzień skradziono ? 
Bizuterye w sklepie w obawip przed złodziejami. — Kradzież między 3—4 pop. —- Policya 
przy pracy. — Aresztowanie trzech osób z personal. Systematycząe kiadzkdą, 


—00 


Lwów, 17, lutego. l Zawiadomicna pod wieczór policya, puściła 
(h) P. Rózia Fliesser. waśśckielica handu do; w ruch aparat śledczy, który aresztował 3 osoby 
śniadań przy ul. Jagiellońskiej w obawie pbrzedj z personalu sklepowego, a po przeprowadzonej 
złodziejami, biżuteryę swą przynosiła stale ze|rewizył u aresztowanych, jakkolwiek skradzio- 
sobą do słdepu, w którym przez cały dzień prze- | nych brylantów narazie nie znaleziono, stwłerdzo- 
bywała. Ale wezoraj po południu przekonała się; no, że aresztowani dopuszczali się u swej służbo- 
że przed złodziejami nie ma kryjówki, albowiem | dawczyni 
gdy opuściła na chwilę lokal buietowy, gdzie w | systematyczitych kradzieży wódek, wim, sardyrtek 
szufladzie w torbie skórzanej leżały precyoza, ja- i t. d., których to przedmiotów, znałeziono. u are- 


cyś nieznani nam sprawcy (policya już ich zna) | sztowanych sporą ilość. 


dobrali się do powyższej szuflady, skąd skradli 

jedną kolle bryłantową, 3 sznurki paweł oraz 

2: delarów amoryk., ogól wj waciości trzech 
„milionów marsk. 


REECE TEPEE PTR WE a E Me 

Kupię pareslę w dzielnicy azóstej. Ofe:ty do Admini- 
strucyi okavicielowi tysięczki Nr. 308479. 2257 
pije 0 TE upr" > Fri a aA KiW 
Gsazyjnie do sprzedania jadalnia palisandrowa zapa: 


Pełezyńska 1, między Il a 12. 


Elegancka, nowa wiedeńska suknia wieczorowa ka- 
zyjnia do sprzedania. Plac Smolki la. l. piętro na 
prawo między 9—4. 2175 


Do sprzedania antyczne meble mahoniowe: se!rela- 
rzyki. biurka szafy, toalety, biblioteki, serwantki, ko: 
mody, stoły. arnitur salonowy, kanapa, fotele, lustra 
Koeliątaja 5, 'sto!arnia. 


z 

Sprzedam, $-piętrową kamienicę, skiep z towarami i 
mieszkanie wolne, wszystk:s za 280) dolarów zby 
Zgłoszenia do Adm. pod „Sklep“. 


Syr'alnia mahoniowa 


inkrustoawen», 
niaturami de nabycia w 


„Okazyi", Lwów, 
2265 


Zybłikiawicra 3. Dom komisowy. 


mj 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 


ŻE) mesaer ASASTA RACK AREA s K 
Za odnajęcie mieszkania z kuchnią dam utrzymanie 
jednej osobie. Zgłoszenia w Admiaistracyi pod „Dy: 
roktorski“. 2233 


pz men saan i KM ng 
ROMMNTA 
EES 
Poiak, uczciwy, prz dsiębiorczy, z ka- 
pitałemm, pożądany w celu eksploatacy: 
„Irżynier* do Biura 


2263 


Wydzierżawię ped Lwowem foiwarczek około 20 morg. 
z domem mieszkaln. i budynkami. Zgioszenia rod 
„Folwark“ do Administracyi „Gaz, Wiecz.* 2268 


Spójnik 


nowych PIBalazków. Zgłoszenie p d 
Sokołowsk ego, Lwów, Jasieliońska 7. 


a LA 


Bieliznę mesks, damską. pościelową dla sziepów i pry- 
watnych, wykonuje staraanis, po cenach umiarkowa- 
nych, szwalnia, 'featyńska 1 „134 


Hoo rasfatyna Galena 


wie, dała bardzo debra rezultaty. 


u 


stosowana w dziecięcym szpi- 
talu św. Ludwika w Krako. 
o nabycia w "riegos || 


Raf 
mn: 


ee a proma 
Specyzlisfa chorób skórnych I wenerycznych 2025 


ji SchWArZ EEEE" 


zi x 
ZŁA NOE 


naprzeciw gl. paczty. 


SO 


Eaa.: gs 
a „i 


arty: SE? URP 
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dynuje Słowackiego 4, |i 


Ddpow. redaktor: MARYAN MACHALSKI. 


| Prowadzgcy dochodzenia komisarz Cnumzań- 
ski ma nadzieję, w ciągu dzisiejszego dnia, odc- 
brać od sprawców skradziony łup. 


OLA. T TE 


ar La analy dzień 
do godziny 7- mej wie- 
czorem baz przeewy. nwo 


SME WEIST 


stopniowa, niedostrzegał= 

nie dla otaczających zmie« 

mia na kolor żądany, 
zupelnie zięsakodłiwy 


(ORIENTINE" | 


(regeneraieur), 
Pe eżyciu włosy otrzymują połysk i WO. o- 
raz prawdziwy i naturalny kolor, Spósób użycia 
madzwyczaj prosty znajdnie się w każdem pudel: 
ku. Do nabycia wszęczie. 4701 


Parfumerie d'Orieni Varsovie. 


z artystycznie mal- wanemi mi- | guma 


plac Smolki 41 r 
Modele wiedeńsxie jako to: suknie wieczorowe, 
wizytowe i t d. po cenach znacznie znizonych. 
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BRZEWÓDY ketšagá przekroju 
MOTOROWE Z. NESTEL 


(Dynamodraht) Lwów, Brajerowska 12 
przyjmuje rownież motory elektr. i dynamomaszyny 
do naprawy. 4775 


NA DOBRY I SOLIDNY 
TOWAR — POLECA FIRMA um 


ini MGDGN 


Lain, al. Jagielloiska 4 | 0. Halicka D. 


REF: "EKTUJĄCYM 


N :jnowsze PASKI BIODROWE, GORSETY francu- 
skie BEZ RO GÓW, NAPIERSNIKI do toalet balowych 
spacerowych z p'ótna tiulu i trykotz wnajnowszych 
fasonach, oraz B:.ELIZNĘ SKROMNĄ i LUKSUSOWĄ 
w wielkim wyborze i po uader przystępnych cenach. 

1 _ 55% 


Redaktor naczelay JERZY KONARSKA 
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